
WIABUS POLSKI.
Wychodzi na wtorek, enwartek 1 sobotę z dodatkiem 
religijnym p. t . : „Natika Katolicka11 i z dodatkiem 
fcamorystyczno-satyrycznym p. t. „Zwierciadło.1* Przed
płata kwartalna na poczcie i u listowych wynosi 1 mr. 
10 fen., a z odnoszeniem do domu 1 mr. 75 fen. „Wia
ra* Polski** zapisany jest w cenniku pocztowym pod 11- 
&rą T. nr. 117. — W księgami w Bochum 1 mr. 25 f. 
A s odnoszeniem do domu 1 mr. 75 fen.

M Ó D L  S l |  i P R A C U J !
Za inseraty płaoi się za miejsce rządka drobnego druku 
15 fen., a za ogłoszenia zamieszczone przed inseratami 
40 fen. Kto często ogłasza otrzyma odpowiedni opust 
czyli rabat. Za tłómaczenie Z obcych języków na pol
ski nic się nie płaci. Listy do Redakcyi, Drukarni 
i Księgami należy opłacić i podać w  nich dokładny 
adres piszącego. Rękopisów się nie zwraca. Nazwisk 
korespondentów bez ich upoważnienia nie wskazuje się.

Nr. 150. Bochum, sobota, 17 grudnia 1893. Rok 8.
R edakcya, D ru k arn ia  i K sięgarn ia  znajdu je  się przy  M altheserstrasse  17a n a  dole. —  A d re s : W iarus P o lsk i, Bochum.

lodzie® polscy! Uczci® dzieci swe 
Mi wić, czytać I pisać po polsku! Ni® 
Imt Polakiem, kto potomstwu swemu 
salemczyó się pozwoli!

Zaproszenie do przedpłaty.
R ok się kończy, czas w ięc odnow ić p rzed

p ła tę  na

pierwszy kwartał roku 1S99,
czyli na styczeń, luty i m arzec.

„Wiarus Polski46
w ychodził będzie pod tym i, co do tąd , w a ru n 
kam i, a więc p rzedp ła ta  w ynosi na całe trzy  
m iesiące

tylko 1 m a r k ę  5 0  fen.
a z odnoszeniem  do dom u 25 fen. w ięcej.

T rzy  d o d a tk i:
„N aukę K atolicką**,

tygodn iow y dodatek  relig ijny ,
j f t ło s  g ó r n ik ó w  i  hutników,**

pism o zajm ujące się spraw am i robotniczem i i 
„Zwierciadło**, 

w k tórem  drukujem y różne piękne w iersze itd . 
otrzym uje^ każdy abonen t „ W ia r u s a  P olsk iego" 
zupełn ie  iiezpłatnie.

J a k  corocznie tak  i te raz  na początku  
styczn ia  o trzym a każdy abonen t p ięknie w yko
nany

K a le n d a r z  śc ien n y .
R to b y  chciał, abyśm y „W ia ru sa  P o lsk iego" 

posyłali jego rodzicom  lub krew nym  do P o lsk i, 
lub gdziekolw iek bądź, niech nadeśle nam  1,50 m. 
w  znaczkach pocztow ych i dok ładny  adres, a 
gazetę  przekażem y poczcie. D o zap isan ia  
m ożna użyć zam ieszczonego na trzeciej s tro 
nie form ularza.

R odacy! zap isu jcie  „ W ia ru sa  Po lsk iego" 
n a  pierw szy k w arta ł 1899 roku  i nam aw iajcie 
krew nych i znajom ych, aby  czynili to sam o. 
K toby  z R odaków  p rag n ą ł zająć  się rozsze
rzaniem  „W ia ru sa  P o lsk iego", niech zechce 
podać nam  na  karc ie  sw ój adres, a przyślem y 
mu w ięcej egzem plarzy „ W ia ru sa  Po lsk iego" 
do rozdania  pom iędzy R odaków .

Premia
d la  a b o n en tó w  „W iaru sa  P o lsk ieg o " .

K ażdy, k to  na  p rzyszły  k w a rta ł zapisze 
sobie „W ia ru sa  P o lsk iego" i nadeśle 

1 m a r k ę  9 0  fen . 
do ekspedycyi, o trzym a franko  jak o  p r e m ię  
śliczny

portret Adama Mickiewicza,
olejodruk w ykonany  ku uczczeniu setnej ro 
cznicy urodzin  w ieszcza.

J e s t  to kopia  z o ryginału  S tan is ław a  H ey - 
m ana, a rty sty , k tó ry  w ykonał p o rtre t w ielkiego 
w ieszcza naszego podług w skazów ek, jak ich  
m u udzielił syn poety . R eprodukcya  obrazu  
je s t doskonałą  pod  w zględem  w ykonania, i 
posiada  isto tn ą  w artość  a rty styczną , co po 
tw ierdza  k ry ty k a  znaw ców , k tórzy  bardzo po
chlebnie o niej się w yrażają .

O braz ten  m ogący być praw dziw ą ozdo
b ą  każdego dom u polskiego, m a 60 cen tym e

trów  w ysokości, a  40 cm. szerokości, a k o 
sztuje w handlu  księgarskim  3 m arki.

K to  sam  odbierze p o rtre t ten  z księgarni 
„W iaru sa  P o lsk iego", p łaci ty lko 

1 m a r k ę  6 0  fen .
Spodziew am y się, iż R odacy  chętnie sko

rzy s ta ją  z tak  znacznego zniżenia ceny i li
cznie nabyw ać będą p o rtre t w spom niany.

Polacy na obczyźnie.
H a m b u r g .  Skrom nie ale serdecznie o b 

chodziło tu tejsze T ow . Rękodzielników  rocznicę 
listopadow ą. N a w stępie jeden  z obecnych na 
zgrom adzeniu  odczytał nam  h istoryę tych  p a 
m iętnych chw il, a naw iązując do odczytu  sw e 
go przypom niał nam , jak ie  to  obow iązki ma 
każdy z nas w zględem  Polski i P o laków .

D rugą  połow ę naszego w ieczorku z a ję ły : 
śpiew  polskich pieśni i stósow ne deklam acye. 
N a  huczne b raw o sra deklam acye zasłużyli so 
bie pp. S taw ow ski i W alczak , a szczególnie p. 
K araśk iew icz, ostatn iem i czasy p rzy ję ty  do 
T o w arzystw a. O gólne w rażenie z naszego 
w ieczorku odnieśli zgrom adzeni ja k  najlepsze. 
Z aznaczyć jeszcze m eszę, że jeżeli w iększość 
członków  naszego  tow . b y ła  do tąd  opieszałą, 
obojętną, jeżeli woleli pójść gdziekolw iek in
dziej, a  nie wiele się troszczyli o w sp ó łro d a
ków  i tow arzystw o , od pew nego czasu coraz 
lepszy duch budzi się pom iędzy członkam i. —  
N iezadługo spodziew am y się obszerniejszą p rze
słać  korespondencyę, z k tórej p rzekonają  się 
szan. czytelnicy „W ia ru sa  P o lsk iego", że nie 
m ożem y w praw dzie innym  R odakom  z okolicy 
przodow ać jeszcze, ale silnie pragniem y i p o 
stanaw iam y w stępow ać w ślady  najczynn ie j- 
szych i najruchliw szych. —  Szczęść nam  Boże 
w  zbożnej p racy  1 Z.

B rem en h aven . T ow arzystw o  pod  o - 
p ieką św. Jó ze fa  w  Brem enhaven odbyło  dnia 
20 lis topada w alne zebran ie, na k tórem  odbył 
się obór now ego zarządu . D o zarządu  zostali 
obran i n astępu jący  członkow ie: honorow ym  
prezesem  naszego T ow arzystw a je s t ks. k ap e
lan  Sudow e, przew odniczącym  T om asz S ikora, 
zast. Jó z e f  N ow akow ski, sekretarzem  J a n  Św ist, 
zast. W aw rzyn  K alczyński, skarbnikiem  F ra n 
ciszek M arciniak, zast. F ranc iszek  K ionecki, 
b ib liotekarzem  K asp e r M azajczyk, zast. S tan i
sław  R ap io r, chorążym  T om asz S ikora, asy 
stentam i F ran c iszek  B iegański i A ndrzej K an a - 
bejski, rew izoram i kasy  L udw ik  W ojciecho
w ski i W aw rzyn  M olns, ław n ikam i: Szczepan 
W ojaczek  i F ranciszek  B iegański. — W szelk ie 
listy  tyczące się T ow . prosim y nadsy łać  na 
ręce przew odniczącego.

T o m a s z  S i k o r a ,  J a n  Ś w i s t ,
p rzew odniczący. sekre tarz .

Gdzie socyalna demokracya
pozyskuje najw ięcej zw olenników , o tem  p isa
liśm y przed  kilku dniam i, a na  dow ód, że zd a 
nie nasze by ło  słuszne, podajem y poniższe 
szczegó ły : „ P rz y  w yborach  gm innych w D eb - 
schw itz, przedm ieściu  m iasta  G era, zw yciężyli 
kandydaci socyalistów . T am tejsza  ra d a  gm inna 
sk ładać  się będzie od 1 styczn ia  1899 roku 
począw szy z sam ych socyalistów . W  całem 
księstw ie R euss, m łodszej linii, w ypad ły  w y
bory  do rad  gm innych dla socyalistów  bardzo

pom yślnie, to  też w  żadnem  państw ie n iem ie- 
ckiem nie ma obecnie socyalna dem okracya 
ty le w pływ u na  ukształtow anie się życia gm inne
go, co w księstw ie Reuss mł. linii, w którem  
też do parlam entu  socyalista w ybrany  zosta ł. 
P rzy  w yborach  głów nych padło  na socyalistę  
przeszło  58 procent w szystk ich  g łosów .

L udność księstw a R euss m łodszej linii je s t 
m ożna pow iedzieć, zupełnie pro testancka, gdyż 
99 p rocen t zalicza się do tego w yznan ia".

Ziemie polskie.
* 35 P r a s  Z ach ., W a rm ii i  M azur.

W  C hełm ży pożądanym  je s t ślusarz, 
P o lak , a  n ad arza  się dob ra  okasya , bo m ógłby 
ód N ow ego R oku, albo od 1 kw ietnia ob jąć 
ślu3arnię, k tó ra  od niepam iętnych  la t istn ieje 
p rzy  polskim  kościele. P o p rzed n ik  odchodzi, 
bo sobie w łasność kupił, a  P o lak a  ślusarza nie 
ma. B liższych w iadom ości udzieli p. A . T e j-  
kow ski, m istrz kraw iecki, przy ulicy T um skiej.

Z  p od  S ztu n ia  piszą, że w e wsi T rz c ia -  
nie w nocy, gdy  sza la ła  burza, w ybuchł pożar 
w  zabudow aniach gospodarczych  gościnnego 
Thom a. P on iew aż m ało było ludzi na  m iejscu 
pożaru, p rzeto  w stajn i spalił się koń i kilka 
świń się poparzy ło .

O lsztyn . Z aprzeczenie. K siądz kapelan 
B aranow ski z O lsztyna ogłasza w „G azecie 
O lsztyńskiej", że w iadom ość rozgłoszony przez 
m iejscow e pism a niem ieckie a pow tórzona 
p rzez w szystk ie pism a polskie, jak o b y  na  ze
bran iu  „V olksvereinu" m iał pow iedzieć, że 
„będzie d la  P o laków  dobrze, gdy  się przyzw y
czają m yśleć i czuć po niem iecku" —  jest z 
g run tu  fałszyw ą. Czem uż niem ieckie „b la tty "  
piszą tak ie  fałsze ?

D źw ierzu ty . W  nocy n a  sobotę około 
godz. w pół do 3, w ybuchł ogień w  zabudow a
niach m istrza piekarskiego p. G iesa i zniszczył 
stodo łę  i chlew . Szkoda p o k ry tą  zostanie za 
bezpieczeniem . J a k  ogień pow sta ł, nie w ia
dom o.

35ądzbork. M ajątek  K ozłow o, 5074 m órg, 
kup ił p. E rn s t H ildeb ran d t z M aldajtów  za 525 
tysięcy  m arek.

K ie ż lin y . Zeszłej niedzieli posła ł robo
tn ik  M aciej z W adęga 7 -le tn iego  sw ego ch ło 
pczyka tu  do tąd  do krew nych. C hłopczyk d la 
skrócenia  drogi poszedł po k łodzie drew nianej 
przez rzeczkę W ad ąg , p rzyczem  strac ił rów no
w agę, w pad ł do w ody i u top ił się. D o tąd  
ciała jego  nie znaleziono.

* Wi W ie l. K g. P o z n a ń sk ie g o ,
W  P s z c z e w ie  zgorzała  9 b. m. stodoła 

na  podw órzu probostw a. Spaliło  się także 
kilka narzędzi rólniczych.

P o zn a ń . Z poręki banku „O stbank  fu r 
H andel und G ew erbe" w P oznan iu , k tó ry , ja k  
w iadom o, niedaw no podw yższył swój kap ita ł 
w celu popieran ia  rozw oju przem ysłu  i handlu  
n a  w schodzie m onarchii, założy w  Poznan iu  
fab rykę T ow arzystw o  akcyjne dla w yrobów  
drzew a pod firmą „vorm . F erd in an d  B ed ix  S o h - 
n e“ w  B erlinie i w e W rocław iu.

S p a d ek . R ejencya poznańska  w zyw a 
spadkobierców  S tan isław a L ebiedzińsk iego  z 
Poznania, zm arłego 10 listopada 1896 roku  w 
O w ińskacb, ab y  się zgłosili w  przeciągu dw óch 
tygodni, w przeciw nym  razie  spadek, w y noszą
cy kilka se t ta larów , przejdzie  na w łasność 
fiskusa.



W I A R U S  P O L S K I .

Z araźliw e choroby. Z różnych stron 
Księstwa dochodzą wiadomości o panujących 
wśród dzieci chorobach zaraźliwych. W Kiszko- 
wie chorują dzieci na dyfceryą. W Janóweu w za - 
straszający sposób występują szkarlatyna i dy- 
fcerya; kilkoro dzieci już zmarło. W Środzie 
i okolicy znów panują źarnice i koklusz, w Su • 
lęcinie pod Środą na 56 dzieci szkolnych 17 
choruje. W  Odolanowie z powodu żarnie zam • 
knąć musiano wszystkie szkoły.

P ozn ań  Onegdaj odbyło się tu uroczy
ste poświęcenie lokali Banku Związku Spółek 
zarobkowych, urządzonych w własnej kamieni
cy Banku. Poświęcenia dokonał ks. Prał. Le
wicki, w obecności licznego zastępu finansistów 
naszych i zaproszonych g. ści.

P o z n a ń .  Niemieckich stowarzyszeń k a 
tolickich w W. Ks. Poznańskiem powstało w 
ostatnim czasie bardzo wiele. W  samym P o
znaniu założono Tow. św. Antoniego, Tow. 
młodzieży katolickiej i Tow. czeladzi; dalej za
łożono katolickie towarzystwa ludowe w Ino
wrocławiu i Bydgoszczy. Świeżo zaś zwołał w 
W ągrówcu sędzia Zicbner Niemców • katolików 
na zebranie w celu założenia tamże tow arzy
stwa niemiecko-katoiickiego. Projektowane są 
również podobne towarzystwa w innych mia
stach naszego Księstwa. Słowem Niemcy-ha- 
tolicy ruszają się na całej linii. W Poznaniu 
jest ich około 4 — 5000, w Bydgoszczy prze
szło 3000; znaczną liczbę katolików niemie
ckich wykazują powiaty międzyrzecki wschow— 
ski i babimojski.

* Z e S łązk a  czy li Starej P o lsk i.
M ikulczyce W  kopalni Ludwigsgrube 

zarwały się węgle nad bajerem Schneitlrem. 
W  skutek odniesionych przytem pokaleczeó 
Schneider po kilku minutach Bogu ducha od
dał.

Im ien in . W  niedzielę rano zgorzały po 
kolei stodoły siodiaka Marka Jochemezyka i 
chałupnika Synowca, pełne zboża, oraz domy 
mieszkalne siodłaków Józefa Słupki i A. K u
backiego.

S taraw ieś. W e wtorek odbyło się u- 
roczyste wprowadzenie księdza Breślera z Mar
kowie w urząd proboszcza starowiejskiego. 
Gmina zgotowała swemu nowemu duszpaste
rzowi świetne przyjęcie.

P łon ią . Dom mieszkalny wdowy Sławi- 
kowej zgorzał w niedzielę w południowych 
godzinach.

M iechow ice. Zamachu na życie kapła
na, odprawiającego mszę świętą, zamierzał doko-

Madejowe Łoże.
Opowiadanie historyczne z X I. wieku.

(Ciąg dalazy.)
— Psi naród te Niemcy 1 — mruknął W ło 

dek — każą nam czekać pod bramą na takie 
zimno. W ietrzysko tu na górze mrozi i aż po 
kościach przechodzi.

Nie długo jednak czekali. Otworzyła się 
znowu brama na oścież i klucznik, zapraszając 
ręką, rzekł:

,— Herein.
Gadał tam coś jeszcze do pielgrzyma, na 

co ten tylko głową kiwał i odpowiadał:
— Gut, gut.
Wjechali w bramę, a raczej w długi, cie

mny, wązki korytarz o kamienej posadzce, po 
której uderzenia kopyt ich koni głośno się roz
legały; poczem stanęli na małem podwórzu za- 
brukowanem kamieniami, dokoła otoczonem wy- 
sokiemi kamienicami.

Ogromna studnia z korbą i łańcuchami do 
których były przytwierdzone wiadra, zajmo
wała prawie połowę tego dziedzińca. Tu piel
grzym ciągle rozmawiając z klucznikiem, ka
zał swoim zsiąść z koni i oddać je dwom lu 
dziom, którzy zawołani przez klucznika, na
deszli. ;

— A jakże to — zapytał W łodek — za
bierają nam konie?

— Oczywiście, ale niech kto z was idzie 
z nimi.

— Pakosz — rzekł Włodek — idź t y !
Pakosz poszedł, a pielgrzym, Świętosław,

W łodek i Staszko ruszyli pod przewodnictwem 
klucznika do jednej z kamienic. Po kamien
nych schodach dostali się do dużej świetlicy 
w której było kilka ław czerwonem suknem

nać zwrotniczy kolejowy Franciszek Globisch. 
Ks., proboszcz Kuboth w Mieckowicach, w po
wiecie bytomskim, starał się podobno odwieść 
owego człowieka od karygodnych stosunków, 
jakie G. utrzymywał ze swoją macochą. Po
wstrzymany w kościele od dokonania zamachu, 
szedł potem za ks. proboszczem, wracającym 
na probostwo, ale został wyrzucony z probo
stwa.

Wladomośei ne
B erlin . Wniosek o zniesieniu ustawy 

przeciw Jezuitom złożyło już centrum w par
lamencie. Wnioskodawcą jest przewodniczący 
stronnictwa hr. Hompesch, a wniosek podpi
sali wszyscy członkowie centrum oraz posło
wie polscy. Obrady nad wnioskiem toczyć się 
będą zaraz po wakacyach świątecznych.

W ydalan ia  duńskich poddanych z pó ł
nocnego Szlezwiku dały się dotkliwie we zuaki 
niemieckim kupcom tamtejszym. „Freisinnige 
Ztg.“ otrzymała kilka listów, w których w ła
ściciele firm niemieckich skarżą się, że zerwano 
z nimi wszelkie stosunki. Duńczycy wprost 
oświadczają, że sprowadzać będą teraz tow a
ry z Francyi.

B erlin . Minister spraw wewnętrznych 
rozporządził na wniosek Związku górniczego, 
aby znane rozporządzenie policy i górniczej w 
Dortmundzie w sprawia języka niemieckiego 
nie weszło jeszcze w życie. Tysiące bowiem 
robotników polskich pozostałyby w takim ra
zie bez chleba, ponieważ trzebaby ich na mo
cy owego rozporządzenia policyjnego z roboty 
wydalić a o robotnika i tak już trudno.

W  sp raw ie kreteńkiej oświadczył ce
sarz niemiecki posłowi angielskiemu w Berli
nie, źe nie chce się do niej mięszać, ponieważ 
Niemcy nie mają powodu jnteresowania się tern, 
co sie dzieje na morzu Srodziemnem.

Paryż. Anarchiści w Paryżu mieli zamiar 
wysadzić dynamitem nową operę jak doniesio
no policyi. Zamach przygotowali w Brukseli, 
przeszkodził im pewien komisarz policyjny z 
Paryża, który kryjówkę ich wykrył. Policya 
belgijska nic o zamachu nie wiedziała.

W H iszp an ii karliśsi robią przygotowa
nia do powstania. Ojciec św. rozkazał nuneyu- 
szowi swemu w Madrycie, aby Biskupi hiszpańscy 
powstrzymywali duchowieństwo hiszpańskie od 
udzziału w powstaniu.

W iedeń Cesarz austryacki miał prezy
dentowi ministrów Banffy’emu przesłać tele
gram, w którym zapewnia, ze Banffy’ego nie

pokrytych i stołów. Wielki kamienny komin 
wznosił się w kącie.

— Tu będziemy nocowali — r?ekł piel
grzym do Świętosława — bo królowa nas ju 
tro dopiero przyjmie.

Jakoż w piecu rozpalono ogień, uścielono 
im posłanie ze świeżego siana, które pokryto 
skórami niedźwiedziem! i rysiomi, przyniesiono 
miskę zimnego mięsiwa, białego chleba i trzy 
duże dzbany wina, które Włodkowi nie sma
kowało.

— Kwaśne to jakieś i nic nie warte. Mio
du nie mają czy co ? Psi naród, żebym tak 
pękł, psi naród; pić nawet nie umie. U nas 
toby to gęsiom wylano, by się miały w czem 
pluskać, a tu pić każą. Bodaj ich zabito 1

Krzywił się, narzekał, spluwał, ale pił. 
Gdy się najedli do syta, rozebrali ze zbroi i 
legli z wygodą, jakiej dawno w swej długiej i 
męczącej podróży nie zaznali.

Nazajutrz rano zjawił się klucznik i oznaj
mił pielgrzymowi, źe królowa ich dziś przyj
mie po mszy w kaplicy zamkowej, żeby zatem 
byli gotowi. Ubrali się więc w zbroje i heł
my, które wyczyścili starannie i Świętosław 
nadział na zbroję piękną skórę rysią, podbitą 
szkarłatnem suknem, którą mu dał wojewoda 
Sławój, żeby godnie pokazał się królowej.

— Chodźmy i my pomodlić się w kaplicy 
— mówił pielgrzym — usłyszawszy dzwonek 
z wieży.

Poszli tedy z powagą wielką, dzwoniąc 
mioczami i ostrogami a Świętosław w błyszczą
cej zbroi, ze skórą na barkach, wyglądał jak 
wojewoda jaki. Niemcy, których pełno było na 
dziedzińcu i krużgankach zamkowych patrzyli 
na nich ciekawie i dziwili się i wskazywali so
bie palcami. W kaplicy małej, mrocznej, za
stali już królowę klęczącą przed ołtarzem, oto
czoną kilku pannami służebnemi. Po nabożeń •

odstąpi. Przy tern oświadcza, że już raz dla 
zachowania spokoju na ulicach Wiednia po
święcił ministra Badeni ego ale przekonał się, 
że poświęcenie to było daremnem. Drugi raz 
tego nie uczyni i Bacffy’cgo w urzędzie zo
stawi.

Z  róśnyeh stares*
B ochum . Cesarski urząd pocztowy zwra

ca się do publiczności s prośbą, żeby już w 
krótce rozpoczęto przesyłać paczki, przezna
czone na gwiazdkę, ponieważ, kiedy w osta
tnich dniach nagromadzi się zbyt wiele prze- 
syłek, nie mogą one być na czas wyekspedyo- 
wane. Należy też przesyłki dobrze opakować. 
Nie odpowiednie są do przesyłek pocztowych 
cienkie pudełka tekturowe albo słabe pudełka 
drewniane, pudelka od cygar i podobne. A- 
dresy powinny być dokładne i wyraźcie wypi
sane, mianowicie miejsce przeznaczenia ma być 
wypisane dużemi i tłustemi literami.

W iem elhanseu. Tutejszy ksiądz prob. 
Alpmann zostać ma przeniesiony na probostwo 
w Elsen. Ks. Alpmann został w roku 1875 
wyświecony na kapłana, poczem był wikarym 
przy kościele św. Piotra i Pawła w Bochum, 
a następnie wikarym misyjnym w Babrendorf 
w saskiej dyasparze, gdzie też do swych owie
czek zaliczał kilkudziesięciu Polaków.

G iiim igfeld . W kopalni „H inncvcr“ 
został okaleczony górnik Hałme.

H erne. Budowa kościoła filialnego ma 
niebawem zostać rozpoczętą i tak przyspieszo
ną, aby późną jesieną w przyszłym roku nowy 
dom Boży mógł zostać oddany do użytku.

Tak samo ma w niezadługim czasie w po
łudniowej części miasta Herne nowy kościół 
zostać pobudowany.

A nnen. Ks. prob. Hovcstaat został mia
nowany inspektorem iokainym szkół katolickich 
w Annem i Riidinghausen.

W attenscheid- Tutejszy dom chorych 
Panny Maryi zostanie powiększony. — One
gdaj wieczorem zgorzał tu skład firmy Ro
senthal.

Ł augendreer. „Gelsenkirchener Ztg.« 
pisze, że w Langendreer stoczono onegciaj 
prawdziwą wojnę, podczas której rewolwery i 
noże główną odgrywały rolę. Czemu „biatt“ z 
Gelsenkirchen nie dodaje, że bójk« odbyła się 
pomiędzy jej „landsmanami", kiedy tak chętnie 
podnosi narodowość, jeżeii czasem jaki Polak  
dopuścił się wybryku?

B em sch eid  Strejk w Remscheidzie za-

stwie, gdy wyszli na krużganek, zbliżył się do 
nich mąż jakiś wysoki w szkarłatno-modrej 
sukni, żółtych ciżmach i rzekł do pielgrzyma 
po niemiecku, że królowa rozkazuje im stawić 
się przed sobą.

Poszli tedy przez krużganki, długie kory
tarze, piękne świetlice, do wielkiej izby wspa
niale przybranej ręcznikami i kobiercami, w 
której na środku, na wywyższeniu pod balda
chimem z czerwonego sukna i złotemi nićmi 
wyszywanem, siedziała na stolcu z purpury, o 
złocistych nogach, królowa Ryksa. Krzesło jej 
z poręczami, miało na oparciu, na czerwonem 
suknie wyszytego, orła gnieźnieńskiego i pasy 
złociste saskie. Ryksa ubrana była w ciężką 
ciemną suknię, przepasana łańcuchem złotym, 
w czepcu srebrnemi przerabianym nitkami i 
maleńką koronę na głowie. Siedziała dumna,, 
poważna. Twarz jej znacznie postarzała, wy
schła, oczy zapadły i nos cię wydłużył. Gdy 
posłowie weszkli i kłaniali jej się nie kiwnęła 
nawet głową, tylko głosem surowym i twardym 
spytała złą polszczyzną:

— Zkąd jesteście?
Świętosław wysunął się naprzód i dzierżąc 

listy, rzekł:
— Z Polski, miłościwa pani.
— Kto was przysłał?
— Wojewoda Sławój.
— Czego chce?
— Oto są listy, miłościwa pani, z których 

raczcie łaskawie wyrozumieć żądanie wojewo
dy Sławoja.

Królowa w milczeniu wyciągnęła rękę su
chą, kościstą po listy, które jej podał z ukło
nem Świętosław.

— Ty, kto jesteś ? — spytała królowa — 
patrząc nań surowo.

— Świętosław, kmieć polski i sługa S ła - 
wojowy. (Ciąg dalszy nastąpi.)



W I A R U S  P O L S K I

kończył sio zwycięstwem fabrykantów. Jak 
wiadomo, fabrykanci postanowili się odłączyć 
od tamtejszej miejskiej kasy chorych, która 
pozostaje w zarządzie socyalistów i utworzyć 
dla robotników swoich osobna fabryczne kasy. 
'Wtedy zarząd miejskiej kasy, pełniący zarazem 
obowiązki wydziału urządzającego bezrobocia, 
wydał hasło do strejku, aby przemocą zmusić 
•fabrykantów do porzucenia zamiaru. Atoli ro 
botnicy po kilku dniach powrócili do pracy i 
zgodzili się przystępować do nowych, samo 
dzielnych kas fabrycznych, których w ten spo
sób powstało 20. Fabrykanci ustanowili przy 
swoich kasach ogółem 18 lekarzy, a robotnicy 
mogą między nimi wybierać. Teraz zamierzają 
podobno także cechy rzemieślnicze urządzić 
wła3ną kasęi w łasnych ustanawiać lekarzy. Jeżeli 
tak dalej pójdzie, to dni ogólnej kasy chorych 
są policzone.

W arszaw a Ks. arcybiskup warszawski 
Wincenty Cbosciak Popiel obchodził w tych 
dniach 85-letni jubileusz biskup . Ksiądz arcy
biskup rodził się w Krakowskietn r. 1825.

Co dzieciom  ku pić na gw iazdkę?  
■Oto pytanie, które się powtarza obecnie w 
wielu rodzinach w tym czasie przed świętami 
Bożego Narodzenia. Pozwolimy sobie depo- 
■módz rodzicom i odpowiemy na to pytanie: 
Kupujcie polskie książki! A czujemy się u- 
prawnieni do tej zachęty, bo dobra książka 
sprawi dziecku radość i przyniesie pożytek, a 
potem d!a tego, żo na szczęście nie brak nam 
literatury odpowiedniej dla każdego wieku,^po
dającej dziecku strawę zdrową. W miejsce

fraszek, które zabawią dziecko na chwilę, a 
potem sprzykrzą im się, obdarzajmy dzieci 
nasze dobremi książkami polskiemi, które wzbu
dzą w nich zamiłowanie do poważniejszej roz
rywki i umysł ich wzbogacą.

O dbierający przesyłki pocztowe mają 
według rozporządzenia ministra fiiansów, na 
co się państwowy urząd pocztowy zgodził, za 
płacić za legitymacyę u jrawniającą ich do od
bioru przesyłek na noc z sir, podatek stęplowy 
w ilości 1 marki; 'ejpry macya bowiem uważa 
się w tym razie j k > umowę dotyczącą przed
miotów majątkowych

Sumę pówyssrą, którą ściągają obecnie 
urzędy poczto e od osób odnośnych, płaci sie 
tylko raz, choćby umowa z pocztą trwała już 
oddawna. Niezapłacen e tego podatku znosi 
umowę poprzednio zawartą.

Od ekspedycyi.
B a c z n o ś ć ! Szanowne zarządy towarzystw upra

szamy o wczesne nadesłanie ogłoszeń o „gwiazdce1*, aby 
■wszystkie na czas mogły zostać zamieszczone

M o ttS r iic tiu . Kto z Rodaków w Brachu pragnie 
zapisać „W iarusa Polskiego** niech się uda na pocztę, 
gdyż ajenta żadnego w Brucłrn nie mamy.

Wszystkich Rodaków, którzy otrzymali od nas „Ksią
żeczki dla pielgrzymów** lub inne, prosimy, aby pozostałe 
jak  najprędzej zwrócić nam zechcieli.

Nabożeństwo polskie.
Od południa 17 do poł. 19 grudnia w  Ł i n d c n .

O. Nazaryusz.

Nabożeństwo polskie.
( U p r a s z a  s i ę  n a  z m ia n y  u w a ż a ć . )

Od 17 grudnia do 23 grudnia w M e r t e n  Kazanie 18 
grudnia po poł. o godz. 4. Od 17 grudnia po południu 
aż do 19 grudnia rano d w a j  księża polscy spowiedzi 
słuchać będą.

Od poł. 23 grudnia do 27 grudnia w Ł a a r .  Kaza
nie w 1 i 2 święto po południu.

Od 31 grudnia do 2 stycznia w E i b e r f e l d z i e .
Od 5 stycznia do 7 stycznia w H o r s t  nad F.mszerą. 
Od 5 stycznia do 7 stycznia w B u e r ,
Od 7 stycznia do 9 stycznia w  D u is b u r g u .
Od 13 stycznia do 16 stycznia w i ło t t r o p ic -  
Od 20 stycznia do 24 stycznia w K r u c h u .

O. R o c h

Nabożeństwo polskie.
W  U i i n e n - K l ł f t t e r l i e i d e  sposo bność do spowiedź 

św. 14 i 15 grudnia. Kazanie polskie 14 grud. wieczorem 
o godzinie 7.

W  W e t t e r  sposobność do spowiedzi św. 17 grudnia 
po poł. i w niedzielę rano, kazanie polskie po poł. o godz 1.

O. K o r n e l i u s z .

P orząd ek  nabożeństw a w B ottropie  
w n ied z ie lę  18 grudnia.

I-sza Msza św. o godz. 6 ; II. Msza św. o godzinie 63/, • 
III Msza św. o godz. 7‘/2. I V  M sz a  ś w .  ( d l a  P o l a 
k ó w )  o  g o d z in i e  8 ‘/4 ; Y. Msza św. o godzinie 9 ; 
V I Msza św. (wielkie nabożeństwo z kazaniem) o godz. 10.

Nabożeństwo polskie w Oberhausen.
W  niedzielę, 18 grudnia odbędzie się o godzinie 4 po 

poł w kościele N. Maryi Panny nabożeństwo polskie z 
kazaniem.

Ks. Lambert z.

Towarzystwo św. Stanisława B. w Grumme
■ donosi swym członkem, iż weniedzielę, dnia 18 grudnia o godzinie 4-tej 
odbędzie się z e b r a n ie  na sali pasiedzeń. Jest pożądanem, aby się 

■członkowie wszyscy stawili,' gdyż przy?dą ważne sprawy pod obrady. 
T ak  samo będzie tzż kolenda podzielona pomiędzy członków. O liczny 
tipział członków i gości uprasza St. Stelmaszyk, przewodniczący.

Bractwo Różańca św. Polek w Wattenscbeid
oznajmia swym Siostrom, iż Różaniec będzie się odprawiał w kościele 
nie w pierwszą niedzielę miesiąca, lecz w trzecią niedzielę każdego 
miesiąca z polecenia ks. proboszcza Siostry powinny swoje tajemnice 
zabrać ze sobą. O jak najliczniejszy udział prosi Przełożona.

Koło śpiewaków „Harfa“ w Wannę
■ donosi swym członkom, iż w przyszłą niedzielę o 2 godz. po południu 
odbędzie się lekcya śpiewu, poczem 14-dniowe zebranie i wolne p iw o. 
Szan. członków a osobliwie ętary zarząd prosi się uprzejmie o liczne i 
punktualne stawienie się. Z a r z ą d .

Kok zułożenia 1875.

Szanownej publiczności w  W a n n ę  i okolicy zwracam 
uwagę na mój

skład obuw ia
który jest nawiększy i najstarszy w W annę. Zasadą moją 
zawrze było i jest, aby tylko rzetelny i dobry towar z ma
łym zarobkiem sprzedawać. Stosując się do życzeń mych 
odbiorców' mam teraz na składzie także tańszy towar, który 
po cenach niżej wymienionych sprzedaję :

Kamasze dla mężczyzn od 4.50 mr. i wyżej.
Półbóciki dla mężczyzn od 4 mr. i wyżej.
Bóty do roboty dla mężczyzn 3,50 mr. i wyżej.
Pantofle ze skórzanną podszewką dla mężczyzn 

od 1,25 mr. i wyżej.
Papcie dla mężczyzn od 40 fen i wyżej.
Kamasze dla niewiast od 3 mr. i wyżej.
Półbuciki dla niewiast od 3 mr. i wyżej.
Pantofle ze skórzaną podszewką dla niewiast 

od 1 mr. i wyżej.
Papcie dla niewiast od 30 fen. i wyżej.
Trzewiki dla dzieci od 35 fen. i wyżej.

Zwracam też uwagę na mój wielki skład t r z e w i k ó w  
f i l c o w y c h  o d  n a j t a ń s z y  c li  d o  n a j l e p s z y c h .

Polecam też moje znane bóty z długiemi cholewami po
dług miaryj ,,kropusyu jak  w Polsce noszone bywają pod 
gwarancyą, iż się fałdy nie wyciągną. Wszelki inny towar 
p o d ł u g  m i a r y ,  pod najdalej idącą gwarancyą. K e p a -  
r a ć y e  t a n i o  a  d o b r z e .

B. Trie , mistrz szewski,
W annę, róg ulic Bahnhofstr. i Kaiser Wilhelm I

*  Welsch i Friebe, *
#  skład zegarków i towarów złotych. #
t i t tw.

»ciiiu¥cii5ii. 2L B o c h u m ,  Befiiovensfr* 2L ^
ulica poprzeczna ulicy Marienstr. niedaleko rynku Moltkeplatz

*u
X

polecają

na zbliżającą się gwiazdkę:

K o k  z a ł o ż e n i a  1 8 7 5 .

Chłopiec
władający językiem polskim i nie
mieckim potrzebny w biórze a -  
dwokata jako

uczeń na pisarka.
Zgłoszenia przyjmuje ekspedycya 

„W iarusa Polskiego** w Bochum 
pod l.t. R. H. 100.

Portret

Adama Mickiewicza,
bardzo pięknie wykonany. Cena 3 
marki, z przesyłką 3,25 mr.

Do nabycia w  księgarni „W ia
rusa Polskiego** w Bochum.

Wszech nauk lekarskich

Dr. Schramm
w Mroczy (Mrotschen)

w Poznańskiem 
udziela listownie porady we wszy
stkich chorobach i w zastarzałych 
przypadkach z najlepszym skutkiem. 
Lekarstwo zaraz poezztą prze
syłam.

Skórę
wykrawaną i wszelkie artykuły 
dla szewców poleca

B. Horstmann 
w  H orst-E m seher.

Zegarki niklowe od 6 mr. począwszy. j ?
Srebrne zegarki rem. dla mężczyzn od 12 mr. poez.

U l  Srebrne zegarki rem. dla pań od 13 mr. ♦ ♦
J J j  Złote zegarki damskie od 22 mr. poez. J #

Regulatory, 14 dni chodzące i bijące (żaden fabry- 2  
w  kat amerykanki) od 18 mr. poez. “ w

Budziki od 2,40 mr. począwszy, *

f f  M ł R e g u l a t o r ,  X
który przedstawia niniejszy obrazek, chodzi 14 dni i Ątfb  

W W  bije godziny i półgodziny, a kosztuje tylko 18  m arek.
Jest to dobry fabrykat niemiecki. Długość wynosi 105

cm., szerokość 38 cm. “i
Mamy też na składzie wielki wybór łańcuszków, I ?  

broszek, kolczyków, p ierśc ion k ów  ślubnych . sy- <%jjr 
gnetów  i  t. d. po zadziw iająco  tan ieli' cenach .
Na wszystkie zegarki dajemy najdalej idącą ^  

gw arancyą! ‘

Reparacye X
wykonywamy dobrze i tanio, jfef

X X X X X X X X i X X X X X X X

I I In
u

x
Na podarki gwiazdkowe

polecam najlepsze

cygara
w pudełkach po 25, 50 i 100 sztuk

B. H orstm ann,
IIorst-Emscher.

Piórniki
czon8 z drzewa, piórniki pudeł
kowe z jednego kawałka drzewa
Księgarnia „W iarusa Polskiego, 

u  Bochum.

Kantyczki
prawdziwe krakowskie w 
pięknej oprawie. Cena 1.20 
mr., z przesyłką 1,30 mr.

Adres: j , W i a r u ś  P o l -  
s k i “ , B o c h u m .

60 miejsc do budowy
w pobliżu kilku kopalń położonych, 
do domów mieszkalnych i na 
składy, od 800 marek począwszy 
i wyżej. Prócz tego m i e j s c e  
d o  b u d o w y  n a  n a r o ż n i k u ,  
gdzie łatwo otrzymać będzie mo
żna konees na restauracyę, pod 
korzystnemi warunkami do sprze
dania. Bliższych wiadomości udzieli

K lein eb reeh t
gościnny w Horst-Emscher.
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Największy i 

najtańszy 
dom towarów.

1

Największe korzyści daje
wielki €iona towarowy

i  . :s
Wspólne zakupno

naszych
38 składów.

I T ylk o  w ypróbow an e  
dobre ja k o śc i.

w Wattenscheid.
Na podarki gwiazdkowe.

Suknia <8 metrów 
< ciemnej wzo- 

'<08 
rzystej materyi

Suknia lZ?6Z-
216 

m.

metrów 
sto weł

nianego szewiotu we 0 7 0
Suknia <£
nianego szewiotu 
wszystkich kolorach

Suknia eleganckiej
materyi k re- A 85

powej ^  m.

Wielkie partye okliczno- 
ściowe, niżej wartości.

D y w a n ik i
przed łóżko 120 cm. w iel
kie olbrzymi o tanio 60 f

Koszule bobrowe
dla niewiast nndzw r7Q p  
wielk. z koronkami I t/l.

W ielkie partye f a r 
t u c h ó w  ( lo n to w y c h
podw. szerokie pod gwar. 
dobre do prania .4 9  f.

"SKr ręezniki
z rąbkiem 17 fen.

O wiele niżej w artości! 
C i f i h i e  k o ł d r y  d o  

s p a n i a  |  9 0  
na dwoje i,C/<J 1111 .

Dostatecznie wielkie 
m a j t k i  d l a  n i e 
w i a s t  z dobrej mate
ryi ,.francy“ 55 f.

Zadziwiająco tanio !
obrusy

białe w  pstre pręgi 98  f.

Około 2*/2 metra szeroki
sukienny spódnik

z obsadą 1 , 9 5  m r .

Suknia “„X "
„mobair11 świecącej P  75 

się jak jedwab Dm.
W.

Suknia
wers, elegancki, 0 1 0  

modny towar Om.
» ra

Nadzwyczajna taniość!
Gorsety

z Ciężkiego drylichu 5 8  f .
S

Słomianki
dobrze A Q  p p r l  

plecione I t /  1C11.

m m

K a f t a n i k i  n o c n e
z pstrej materyi p  
bóbr. z koronką C /t/ 1.

1
Dla dziewcząt!

Koszule bobrowe
z koronką 3 9  f .

W szelka konfekcya dla niewiast i mężczyzn teraz po znacznie zniżonych cenach.
n*, ».'J-f > / / / - '  - . . ’v - : *•’ ’ Y ? u & t s S &

Błażej ©feemeger
otworzvi

w Bochum , przy; uliey Bergstr. nr. 4
urządzoną według najnowszego systemu

farbiernię i pralnię chemiczna, = S1
Na życzenie każde ubranie lub każda suknia może zostać w 24 

godzinach wyczyszczona, lub ufarbowana.
--------------  Ceny bard zo  ta n ie . —

W ielki skład 
t o w a r ó w  k o l o i d a l n y c h

Fronciszka Mielcarka
W Wannę, przy ulicy Hofstrasse nr. 39.

poleca wszelkie towary, n. p. kawę, cukier, okrasę, szynki, 
kiełbasy, jagły, powidła, cygara, papierosy, mak i wszystkie 
inne towary, oraz polskie wiązarki. Ceny bardzo tanie. Tylko 
najlepszy towar. Rodacy! popierajcie swego!

y. :>v&T.y '> . .,'-V

Na gwiazdkę
polecam szan. Rodakom wszelkie

p rzy b o ry  n a  ch o jn e ,
jako to cukierki różnego gatunku, 
speknlatki itd. Prócz tego zwra
cam uwagę na mój smaczny chleb 
bułki, placki i bułki. Na nadcho
dzące święta przyjmuję placki do 
pieczneia. Polska piekarna

T o m a s z a  B z y l a
w D o r t m u n d ,  Alterathstr. 8.

W  sobotę wieczorem uciekł mi 
pies „Tekel“. Ktobykolwiek wie
dział gdzie się znajduje dostanie 
odpowiednią nagrodę.
L o c k k a e m p e r .  masarz, 

B o t t r o p .

Powidła polskie,
mak na św ięta,

jagły i t. d. poleca bardzo tanio
Ign. Jankowski,

W a n n ę ,  Apothekerstr. 4.

28& św ięta
polecam mój

_  intei'es rzeźnicki. —
Szczególnie zwracam uwagę na moje wyborne

k ie łb a s y , k is z k i ,  s ło n in ę  i  s z y n k i
z własnej rzezalni.

Specyainosó: Polska kiełbasa!
F rita  Som m erkam p,

Herne, Babnhcfstr. 90.

F io s e n n ik  J u tr z e n k i,
zawierający pieąni, piosnki i w iersze potępiające pijaństwo 
karciarstwo i socyalizm. Cena 30 fen., z przes. 35 fen

CrorKalka przed sądem.
Nadzwyczaj zajmująca historya przedstawiająca krótko i wiernie 

straszne skutki alkoholu. Str. 52. Cena egzempl. 15 fen. z przesyłką 
18 fen. Przy odbiorze 50 egzempl. przesyłka franco.

Adres: „ W i a r u s  P o l s k i 11 B o c h u m ,

otwarte!
Pierwszy polski dom towarowy

Edward K eil i »p.,
Kaiserstr. 192, Langendreer-Ballllliof, Kaissrstr. 192.

N a jw ięk szy  w yb ór przy najtańszych  cenach .
Polecamy nasz największy skład

towarów łokciowych, modnych, płóciennych i bawełnianych,
— d = n  Towary krótkie, białe i wełniane,

pierze i puch, podwójnie czyszczone i dobre do nasypywania, gotow a pościel i
nsategye na pociel.

Największa specyalnośe: materye na suknie dla niewiast.
Na Ufifp"* zakupna gw iazdkow e nabyliśmy wielkie partye okoliczno

ściowe, które po niebywałych dotąd cenach sprzedajemy.
Nasze oddziały towarowe może sobie każdy obejrzeć, choć nic kupić nie zamierza.
Nasze okna wystawne wykazują największy wybór towarów i ceny najtańsze.

Nowo
otwarte!

Z* druk, nakład i redmrtyę odpowiedzialny: Antoni Brejikl w Bochum. — N#khulem i oscJoBlwmi Wyd*wiilctw« „W larau  Pol»Me*ou w Bochum.
Dodatek nadzwyczajny.


